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Lirów, 9. marca.
Jego Ces. W y s o k o ś ć  Arcyksiążę  Albrecht  pr zyby ł  dnia Ago 

b i n g i e m  pospiesznym z Wiednia do .Mn i eh o w a , był  powitany 
J' tiworcu kolei przez  księcia Luitpnlda. i 7, polecenia Króla Jego 

0sci pr/.ez król.  mislrza ceremonii  lir. Poeci .  a następnie wysiadł  
•‘•‘zydeiicyi królewskiej .  l ' o  południu byi 11 dworu wielki obiad.

I ''S'o brs .  W y s o k o ś ć  zabawi kilka dni w gronie  dostojnej  rodziny 
"  -^niebowie.

Jen. Lor. castr, zamieściła ważne bardzo doniesienia z L o n -  
M>", I 'aryza i Turynu.  7. Londynu piszą jej ,  iż g wa ł l o w ny  firly- 

.dziennika Jiioniiny Post. o k ić rym u dzisiejszym artykule 
' ' slepnym wspominamy,  w żadnym nie zostaje związku z praw- 

zamiarami rządu angielskiego,  i wcale nie pochodz i  z in- 
sl);i';u'yi lorda Palmerslona.  który mu zupełnie jest  obcy.  Zdaje 

iż to z Paryża przyszedł  impuls do dziennikarskiego tego w y-  
. „'ku. i wszystko ,  zdaniem referenta Jen er. kor. ans/r., dziełem 
■b'st emig'raeyi polskiej,  która wielki wywiera wp ływ  na dzienniki 

’̂il|icuzkie.  a ż y w o  dotknięta ostatnim krokiem rządu ansl ryackicgo 
"Roszenia stanu oblężenia w Galieyi , r ządowi  (emu rękawicę 
Clsnęla. i wmówię  w świat usiłuje, iż co w Galieyi zaprowadzono  
^Wiciem jes t  świętego przymierza,  które na nowo ożyto.  W s z u k ż  
*"kowe finty dziennikarskie na i.ic się nie przydadzą,  bo nikt im 
' ‘ '■'le nie wierzy.

Z  Paryża donoszą tejże Jen. kor., iż minister skarbu Pould, 
0|' l'bral pismo cesarza Napoleona wz .wa jąe e  g o  do pozostania na 
8">j  posadzie,  wskutek którego  to pisma cesarskiego,  p Po u Id 0 0 - 
*11 *?ł dawniejsze podanie się do dymis j i .  Jen. kor. widzi  w Irin 
^•nnkę utrzymania pokoju,  inaczej bowiem p. Pould w ministoryum 
^Wnoby  nic pozostał .  Drugi ważniejszy j e sz cz e  symptom pokojowy,  
C(,ś jest w te m ,  iż Książę Napoleon wybiera się w daleką nauko-  
"ś1 podróż,  w którą teraz już byłby się udał,  gdyby go nie wstrzy -  
lr,nł;ł ob a w a ,  iż wydaleniem się swojem odbierze ostatecznie na­
s i e j e  stronnictwu wojennemu, a mianowicie powstaniu polskiemu, 
f koeiaż powstanie t o ,  według  opowiadania wiarngodnyel i  podró -  

cli , oddawna już  kona. Sam zaś Cesarz Napoleon nie lai się 
tem. iż wcale nie pragnie zaburzeń i zawikłań europejskich.  <>Ió- 

" 11 o 111 jego  działaniem jest  pole. dyp lomatyczne ,  na które cały się 
'•"'róeił, nie myśląc wca le  o wojennych zatargach.

Z  Turynu potwierdzają się wiadomości  o pojednaniu, które 
"'istąpie miało miedzy rządem sardyńskim a Garibaldim i stronnic-  
*"cm ruchu. Uzbrojenia idą więc wspólnie i w wzajemnem poro -  
Ztl mieniu.

Do Hamburga nadeszła pod d. f>. h. m. korespondenc ja  z k  0 -
II c 11 b a g i , która don os i ,  że artylerya miejska otrzymała rozkaz

w pogotowiu do użycia dziat sto jących w iortaeb,  które o chra-  
ll|;'.ią miasto od morza,  tudzież tych,  które stoją na zewnętrznych  
'''“'hitach cytadeli  i pannja nad Sundein od pó łnocy  aż do Char-  
ioUensuiid.

W e d ł u g  innej depeszy z Kopenhag i ,  z dnia 5g o  były minister 
*'ill w mowie  swo je j  jako kandydat do w y b o ru ,  r zek ł  między in- 

' temi: „P rz ym ier ze  z S z w e c ją  było nie tylko umową między Kru-  
k'nii. aje także między rządami. Pełnomuenictwa by ły  już  w y g o t o ­
wane do podpisu gdy Król  umarł.  Unia personalna doprowadz i łaby 

oderwania księstw lub zgermanizownnia,  i do upadku Danii. ł ! o -  
Ci,,’stwa nigdy nie oznaczyły  dokładnie swoich żądań przed obsa-  
^enieni  księstw. “

Przy wy b or a ch ,  lak w stolicy jak na pr owincy i ,  kandydaci  
"'Jrażali żądanie energ icznego  prowadzenia wojny,  i oświadczal i ,  że 
Niesienie konslytueyi z listopada po rozpoczęc iu  wo jny ,  jest  nie- 
ll!°żl iwe.  W y b o r c y  przyklaskiwali  tym oświadczeniom.

Schlcswiy holstehi. 7A<j . donosi z K i c i  pod dniem <1. b. m., 
j C miasteczka Marne i Meldorf  w Siulerdithinarskieni prosi ły rząd

wy holsztyński o załogę  wojskowa.
Dzienniki  włoskie  z dni ostatnich ogłaszają list Cesarza Na-  

Póleona bodący odpowiedzią  na adres stowarzyszenia „Soc ie ta  na- 
^Jóóale itaiiana" przesłanego 11111 z powodu zamachu.  List  kończy  
S'V temi s ł o w y :  „Zam ac hy  tego rodzaju nie zdołają zmienić moich 
" ^ u ć  ku waszej  o jczyźnie.  Zawsze  będę miał sobie za zaszczyt ,  
Ze Przyczyniłem się do waszej  niepodleg łośc i . “

Zgromadzenie  prawodawcze  K s i ę s t w  N a d d u n a j s k i c h . jak 
* 0 11 osi depesza z Bukaresztu z dn. 0.. przyjęło  konces j  e na koleje 
Zekizne w Mołdawii  większością 70 g łosów przeciwko Ki.

^  t-dług depeszy z N o w e g  o J o r k 11 z 24.  lutego unioniści 
^ l a l i  z wielka strata odparci  przy wielkim wąwoz ie  w odległości  
j,’* n,il od Mobile.  Komitet narodowy wybra ł  Cl iasego prezydentem.  

'Howice ..Ił ohe 111 i a n‘‘ r ozbi ł  sie dnia 2 2 n'0  odleg łości  G mii od
° r llaudu.

L w ó w .  8.  marca.  Wo jna  z Danią przeciągnie się dłużej ,  
niżeli się ż początku spodziewano.  Upór  rządu duńskiego zmusza 
mocarstwa sprzymierzone do nadania j e j  szerszych rozmiarów.  M o ­
carstwa te. które z. razu postanowiły  zajęcie tylko samego Sz les -  
wiku. dla przynaglenia Danii do przyznania dwom ksieztwom nie­
mieckim rzeczywistej  autonomii narodowej ,  zniewolone zostaną z - 
wzg l ędó w strategicznych do zajęcia także Jutlandyi,  w  obec  oporu,  
j ak iego przy pczeprowadzeniu swego  zamiaru ze st rony Danii d o ­
znają. Gabinet kopenbagski  odmawia dotąd wzięcia udziału w k o n ­
fe renc jach,  klore Anglia w celu załatwienia sporu o be cn ego  pro 
ponowala.  Duńczyków opanował  wyraźnie  jakiś szał  wojenny,  bo 
inaczej ua/.wac me można nieroztropny opór  stawiony żądaniom 
dwóch wielkich mocarstw niemieckich,  które nic niesłusznego i d.o 
naruszenia całości  monarchii  duńskiej dążącego  nic wymagała,  
przeważna siłą wszelki  opór  prze łamać  zdołają.  Dania puściła się 
zaiste w grę bardzo niebezpieczną.  Do choc iaż  Austrya i Prusy 
nie ndsląpił j ’ dotąd od pierwias tkowego  swego programu,  to jednak
0 li ary, na jakie icli upór Danii wystawia,  nie kto inny j e n o  Dania 
sama wynagrodzić  będzie musiała. .Myła się zaś w  Kopenhadze ,  
sądząc,  że przeciąganie oporu Danii zdo ła  w y w o ła ć  europej skie  
zawiktanie,  i ' / .generalizować wojnę dotąd lokalną. Pr ze c i wk o  temu 
przemawiają wszystkie okol ic znośc i ,  przemawia wszelkie podob ień ­
stwo do prawdy.  Wo jna  duńska długo jeszcze przeciągnąć  sie 
może,  lecz wojny europejskiej  nie w y w o ła ;  a Danie tylko zniszczy.  
Wielkie  mocarstwa europejskie czują pot rzebę  utrzymania pokoju.  
Anglia szczerze  pracuje ku z łagodzeniu sytuacyi  i sprowadzeniu 
zgody,  inne mocarstwa wyraźnie tym samym ożywione  są duchem. 
Jeżeli  zaś Dania mniema, iż na morzu zdo ła  pow eto wać  straty,  
które ja na lądzie spotkały i dalej j e s z c z e  spotkają,  1o i w tem 
grubo się myli i daje tylko dowód wielkiej  swej zarozumiałości .  
Do flota austryacka pod każdym względem z flotą duńską mierzyć 
się może.  a wkrótce  austryacka bandera 11 a morzach północnych  
powiewać  będzie i handel niemiecki ochroni  od strat, k tóreby  mu 
ze, strony Duńczyków zagrażać mogły.  Mniemana przewaga Duń­
cz yk ów  na morzu ustąpi przed połąezoueini  siłami niorskicmi dwu cli 
wielkich mocarstw niemieckich.

W  obec  powszechnej  chęci  u trzymania powszechnego  pokoju,  
uderzać zaiste, musi niewłaściwe a nawet, niedorzeczne wystepywa-  
11 ie niektórych <iziei:aik'ów angielskich,  które dotąd za orga 11 a mi-  
uisleryalne uważane były.  Kiedy w Angli i  naród cały,  parlament i 
rząd nie myślą j eno o usunięciu wszelkich zatargów,  kiedy mini­
st rowie w parlamencie wyraźnie 'zapowiadają,  iż pogodzen ie  stron 
walczących jcdyncin jest celem ich starań i zab iegów.  Daily News 
dziennik za organ lorda Russella uchodzący ,  wystąpi ł  niedawno 
z lak ostra i grubiańską iiiipiką przec iwko postępowaniu rządu an­
gielskiego w ogólnej  polityce europejskiej ,  iż podobne  wystąpienie 
ubędzie, krom w jednej Anglii,  bezkarnie dziennikowi ujść mogło.  
Ter az  znów Mornhuj Post, dawny organ lorda Palmerslona,  zamie­
ścił  kilka artykułów tak gwał townych  i wojennych,  j ak  żeby już  
walka powszechna zapalić się miała. W e d ł u g  tego dziennika,  nie 
idzie tu już  o Danię, o Szleswik i I i o l sz lyn ;  idzie o walkę wszy s t ­
kich przec iwko  wszystkim,  o walkę despotyzmu z wolnością,  o 
Polskę,  o Włoc l iy .  Dzienniki (c straszą wyraźnie uro jonem widmem,  
odnowić  się majaeego świętego przymierza.  Nie mają wprawdz ie  
żadnego znaczenia podobne dziennikarskie wybryki ,  zawsze  j ednak 
dziwić  się potrzeba,  iż Angl icy,  którzy praktycznym zmysłem nad 
inne górowal i  narody,  do lak czczych deklamaeyi dziś się zniżają.  
Z  pociechą j ednak widzieć  można,  iż Times, ów  nnjpierwszy i naj­
hardziej r ozpowszechniony  dziennik angielski ,  prawdziwy  ten organ 
przemożnego  londyńskiego mieszczaństwa,  dow odz i ć  nie przestaje,  
iż tak jak Anglia żadnego w  wojnie za Polskę nie miała interesu, 
tak go i w wojnie za Danię nic ma. Anglia nie dba o przewagę
1 wpływy ,  które jedynie  za pomocą wo jny nabyć można,  ho p r ze ­
waga takowa wiecej  daleko kosztuje,  niżeli warta.  Anglia tylko 
pragnie przewagi  na polu ohro tow handlowych i przemys łowych ,  tę 
zaś zawsze mieć będzie,  ho tę j e j  zapewniają przemożne j e j  kapi­
tały i intel igencja jej mieszkańców.  Duch ten praktyczny ,  który  
dziś całą Anglię ogarnął,  jest jedną z najsilniejszych podpór,  j es t  
rękojmią pokoju europejskiego.

Mosarchia Austryacka
W  ś<“ <S«*si. 7. marca. (Nowiny dwora.—  Wiadomości bie­

żące . )  Najjaśn. Pan udzielał audyeneye dzis przed  południem.  Na 
w czora j szy  obiad u dworu byli zapro sz en i : kontradmirał  W  lilie r s -  
torl ,  wiceadmirał  Pontz.  poseł  Irancuzki książę Grammont i 1 u o b e ­
cny kró iewsko-pnisk i  j cnera ł -poruczn ik  Manteuffel.  Pan Manteuffel 
miał wczora j  audyeneye pożegnalną u Najjaśn. Pana, i dziś zrana 
odjechał  do ISerlina. Kontradmirał  W lil lerstorf lida! się wczoraj  
wieczorem do Tryeslu po poprzednicy,rj konferencyi  z ministrem 
spraw zagranicznych lir. Ueclibergtoni i ministrem marynarki Dr,



Burgerem.  Stan .zdrowia kanclerza nadwornego hr. Forgacha  p o ­
l epszy ł  się nieco.

(Odezwa do fml. G ablenza) Wiener Ztg. zamieszcza na­
stępująca odezw ę  1'mi. G ab lenz a :  Patki i ofiary wspaniałomyślnych 
przyjac i ó ł  ludzkości  dla rannych,  tudzież dla w dów  i s ierót  po p o ­
l eg łych  w boju z nieprzyjacielem,  lub zmarłych w skutek odniesio­
nych ran o f i cerów i żo łn ierzy  c. k. 6. korpusu armii znajdującego 
się w Szleswiku,  napływają w tak wielkiej i lości ,  że przy c zyn no ­
ściach,  k tórych  załatwienie j e s t  pierwszą moją powinnością,  nie 
jestem już  w  sianie za jmow ać  się pracą wynikającą z zarządu temi 
pieniędzmi,  i czuwania nad niemi, choc iaż  do t ego  ustanowiłem 
osobna komisyę.

Uzyskawszy  wiec  wysokie  pozwolenie ,  upraszam wspaniało­
myślnych dawców i zbierających dary,  aby wszelkie pieniądze i dary 
przeznaczone  dla w yże j  wymienionych,  anonsowali  lub przesyłali  do 
w.  c. k. ministeryum wojny  w Wiedniu ,  kióre  weźmie  na siebie 
trzymanie ich w  ewide nc j i  i administrację.

Powinnością  moją będzie j e s zc ze  w c i ą g u  wyprawy  lub z koń ­
cem tej że  po zasięgnięciu sz cz eg ó ł ow yc h  wiadomości  wymienić  w y ­
sokiemu ministerstwu tych,  którzy potrzebują większej  lub mnie j ­
szej pomocy.

P. T .  r e d a k c je  innych dzienników,  które o twar ły swoje k o ­
lumny w yże j  wymienionemu celowi  dobroczynnemu,  uprasza się, aby 
to  doniesienie podały do wiadomości  publicznej ,  i aby składni u 
nich z ł oż on e  chciały przesłać  wysok iemu ministerstwu wojny.

Główna kwatera Hadersleben,  27.  lutego 1864.
Gab/enz m. p. tiul.

Dalej zamieszcza dziennik po w yż sz y  następującą odezw o  wys.  
c. k. ministerstwa wo jny z fi. marca :

Do  komendy o. k. fi. korpusu armii w Sz leswiku  nadesłane 
zos lał j '  częśc ią  od o s ó b  prywatnych,  częścią ud s towarzyszeń  p o ­
m o c y  dary,  przy k tórych nie jest  wymienionj  ani dawca lub odsy ­
łający,  ani też cel ich przeznaczenia.

A b y  mianowicie w tym ostatnim względzie  mogło  stać się za ­
dość  życzen iom osób po jedynczych  , iniuish rymu wo jny uprasza,  
ażeby  dary przeznaczone dla c. k. woj sk ,  a odsyłane przez  osoby 
prywatne  do komendy c. k. 6. korpusu armii, były opatrzone adre­
sem dawcy lub odsyłającego,  i aby cel przeznaczenia tych darów 
był  wymieniony.

(Postępowanie z internowanemu) Czytamy w  W iener Abend- 
p osl: Opinion nationale zamieszcza w nr. 49 z 19. lutego k or e -  
spondencyę  z Tc l t s ch  w Morawii ,  która w gorzk i ch wyrazach użala 
się, że w ładze  austrynckie jak najgorzej  obchodzą się z Polakami 
tamże internowanymi.  Są oni, pisze korespondent,  umieszczeni  w znie­
sionym niegdyś klasztorze,  k tóry  je s t  mocno wilgotny,  zan ieczyszczony  
zgniłemi w y z i e w a m i ,  i p r a w i c  nie z a o p a t r z o n y  w' s p r z ę t y :  - / . p o w o d u  
niedostatecznej  l iczby p ieców żelaznych tamże się znajdujących,  in- 
ternowani  nie mogą wytrzymać  z zimna, i są źle żywieni.  Z  naj­
lepszego  źródła  donieść  możemy,  ze w budynku wyże j  r zeczonym 
jes t  nieco wi lgoci  tylko w pomicszkaniach parterowych,  ale cały 
dó ł  i p i e rwsze  piąlro są zajęte przez wojsko ,  a internowani miesz­
kają na drngiem, które j e s t  należycie sucho,  widne i przyjemne,  
z  tr zech stron całkiem wolne,  a żalem o wiele lepsze jak lo ,  które 
prz eznaczone  dla cesarskiego wojsk; : .  Drzewa opa lowego  i p ieców 
jest dostateczna i lość,  i drzewa wystarczy łoby  najzupełniej do og rz a ­
nia pokoi ,  gdyb j '  nie to,  że mieszkający w nich gotują jedzenie 
w  najrozmaitszym czasie,  i przez  lo marnują wiele drzewa.  —  
Sprzę ty  w  pokojach  są takie same jak lam, gdzie stoi c. k. wojsko .  
Na  wyżywienie,  każdy z internowanych otrzymuje oO e. dziennic.  
Ty le ż  dostają internowani w Igławie i Ołomuńcu,  i nie uskarżają 
się,  aby im było  za mało.  a wiadomo,  że ży wność  w Tel lach jest  
znacznie  tańsza,  jak w dwu miastach wspomnionych.  Ale gdy wielu 
z internowanych zamiast skupować  wiktuały,  marnują pieniądze na 
trunki lub j e  przegrywają,  tedy nic dz iwnego ,  ż c  im nic wystarcza 
na wyżywienie.  Ż e  internowanym podczas  przechadzek towarzyszy 
straż,  to je s t  prawda,  ale leni uzasadniona,  ż c  ki lkakrotnie zdarzały 
się wypadki  uc ieczką  a tak wo lność  pierwotnie zostawiona interno­
wanym musiała być  ograniczona.  Z amieszczon y  wr rzeczone j  ko -  
respondency i  opis zajścia z organami nadzorczcini  je s t  całkiem 
zmyś lony.  Dowiedziano bowiem w tej korespondencyi ,  że straż 
strzelała do pewnego bezbronnego  młodzieńca,  który  spokojnie w y ­
glądał  oknem. T o  pewna,  że tenże z ki lkoma towarzyszami ,  znaj ­
dując się w  oknie na drugiem piątrze pluł na straż nadoie stojącą,  
zn ieważa ł  j ą  i wyszydzał .

Francya.
,  5.  marca.  (P rzybycie do Paryża Jeyo Ces. W y­

sokości Arcyksięcia Maxymiliana. —  Różne wiadomości.) Jego 
Ces.  W y s o k o ś ć  Arcyks iążę  Maxymiliau przyby ł  dziś wieczorem i 
udał  się z dworca drogi  żelaznej  do pałacu Tuil leryi .  Pose ł  auslry-  
acki ,  książę Metternicli,  j e ź dz i ł  na granicę belgi jską na przyjęcie 
dos to jnego gościa.

P ays  donosi,  iż t r zy  statki wojenne  pruskie,  które z imowały 
w  porc i e  Brest ,  dostały rozk az  udania sie zaraz na morze  północne.

Między  robotnikami paryzkiemi ,  k tórzy  i lością swy ch  g łosów 
pr zy  wybo ra ch  paryzkich przeważa ją  , objawi ła się chęć ,  ażeby 
z  dwóch  reprezentantów-,  które miasto Paryż  do ciała prawo daw ­
c z e g o  teraz wyb ierać  ma, j eden  przynajmniej  wyszed ł  z pośród ich 
sz e r e g ó w .  Ogłos i l i  w ięc manifest CO podpisami opatrzony", w  któ-

X rć *rym twierdzą,  iż zdaniem ich interesa stanu robotn i czego  nie do«c f
energicznie są bronione.  P r zec iw k o  temu manifestowi powstał® ^
większa c zęś ć  dzienn ików paryzkich.  dowodząc,  iż już  rewohicy® &
z 1789 roku zniesin wszelką różni cę  stanów,  że Francuzi  wszyss '  
mają jednakie prawa,  jeden interes,  że wystąpienie robotników jak° „
osobnego  stanu tchnie soc ja l i zmem,  choc iaż  robotn icy  zrzekają s‘f ||^
wyraźnie wsze lk i ch  so c j a l i s ty czn ych  tendeiicyj .  Jakoż przeciwko 
owemu manifestowi wystąpi ł  kontrmanifesl  z 81 podpisami.  dow’0' ^
dzący,  iż robotn i cy  zlać się powinni  z libernlnem slronniciw eio ^
mieszczaństwa paryzkiego .  Po długich eertncyach stanęło na U1"1- s|..
iż robotn icy  paryzcy  pnslanowili  popierać kandydaturę niejakiego k
p. Tbolain,  robotn ika wyrobów- galanteryjnych,  który interesa ich i '̂
broni ć  i zastępywać  ma. r,

(Knowania stronnictwa reicohicyjncgo w Rzymie.) Stron- "
nietwo rewo lucyjne  działa wszelkiemi siłami ku zniszczeniu Rzymu- 
Chciało on-) odstraszyć  obcych  od zwiedzenia miasta, co sie jednak ''ijt
nie udało,  g dy ż  Rzym tego roku przepełniony jest obcenii ,  tak, D 'ei
mieszkań brakuje na ich pomieszczenie .  Rozją trzy ło  to do żvweg°  
rewo lu c j on i s t ów,  k tórzy  wszelkiemi silami starali się o przeszko-  ll|;
dzenie karnawałowi  rzymskiemu,  i teraz w dziennikach toskańskich !|J
i l ombardzkieh dziękują tym. co się od obchodzenia karnawału 
wstrzymali ,  obrzuca jąc  błotem tych,  co na pogróżk i  rewolucyjne 1111
nie dbali. T er az  pojawia się c zęsto  rzucanie bomb Orsiniego,  któro 
życiu i mieniu ucz c iwych  ludzi zagrażają,  pojawiają się częste na- 1,11
pady nocne po ulicach, kradzieże kass dróg  żelaznych,  napadv na ^
kasj- wcx!arskie i l iczne wezwania obcych,  ażeby dla niepokoi  wy- V‘
buchnąć mających wieczne miasto opuszczal i .  Ła tw o  wystawić sobie ^
można ich ag itac je ,  takowa utrudnia spokojne zarobki  obywateli '  !l,:
ile s zerzy  nieukonlenlowaii ic  z obecnego  sianu rzeczy ,  i nabawia 'b
niepewności  o przysz łość .  Dziwić  sio wypada,  iż polieya rzymska ^
nie je s t  ezynniejszą,  że mogą bez przeszkody  rabować,  mordować,  
pisać i drukować,  i że roznoszą różne wezwania rewolucyjne bez-  1
karnie.  W ię k s z o ś ć  ludności  rzymskiej  składa się niestety z elemen- ''
tów,  które takowe knowania ułatwiają,  pró cz  tego nie brakuje na !::
o bc ych  emisaryuszach re wo lu c j i ,  i na ludziach do rozpaczy  przy­
wiedz ionych,  k tórzy  g o towi  są do każdej  zbrodni.

Dla pokryc ia  l icznych wydatków minister skarbu wydaje obli- !
gacyi ,  które  w handlu kursują po fifi do 68  za sio.  Ci co  wierzą 11
w przyszłe  zajęc ie  R z j m u  przez Pieniontanów, nie chcą pr z j jm o -  
wać  ob l igac j i  wydanych po uchwale turyiiskiego parlamentu og-la- j
szającej  Rzym jako stolicę Królestwa włoskiego .  Sądzą,  iż p r z y ­
szła władza nic zechce  uznać obl igaeyi  po tej uchwale wydanych,  
z tego  też powodu o b l ig a c j e  dawniejszej  emisyi daleko wyże j  są 
płacone.

Dnia 2. marca przysz ło  w Rzymie do bitki miedzy żołnie-  i
rzami wo jsk  papieskich a żołnierzami francuzkimi.  Z  obli slrou 
by ło  po kilku rannych.  Jenerał  Montehello skousygnował  wo jsko 
franeuzkie w koszarach.  Ws pó lne  patrole rzymsko- f rancuzk ie  przy ­
w ró c i ły  wnet; spokojność .

Danisi.
t

(Doniesienia z placu boju.) Skierowanie się duńskiej fre-  t
gały  „Niel s  Juel"  do ujścia Elba wywoła ło  t rwogo  w kolach naj­
więcej  zagrożonych ,  która tern jest  łatwiejszą do pojęcia,  ile że ,
eskadra auslryacka przeznaczona na ocean atlantycki,  l edwo w  przy -  ]
sz łym tygodniu będzie mog ła  udać sie łamże, ponieważ wyładowa­
nie o k rę t ów  jakko lwiek z wszelką gorl iwością przyspieszane,  zaj­
mie j e szcze  dni kilka, i aż poląd okręla stojące w zatokach pó ł no ­
cnych Niemiec ,  muszą spokojnie poddawać się prawu zaboru.  W e ­
dług dzienników holenderskich fregata duńska] „Nic l s  Juel"  siała 
na ko twicy  dnia 29 g o  z. m. u wybrzeży  angielskich. Okręt bre-  
iiicnski „J; ; va“  do w odz on y  przez kapitana Deble ledwo zdoła ł  ujść 
pogoni  Duńczyków.  Okręt  len wracając  z Ralawii  stał na kotwicy  
w Plymouth dnia 12. lulego.  Dnia 14go wpłynęła tamże fregata 
„Kiel s  Juel” , a okręt  , .Java‘‘ pozostał  w porcie.  Dnia 17go  o g o ­
dzinie Sinej zrana „ftiel.s Juel*- wypłynęła znowu na morze  i udaw­
szy się w kierunku, który mógł  zwieść  kapitana Deble zrobi ła za­
sadzkę.  Zaledwie  okrę t , ,Java“  o godzinie ~giej l e go ż  dnia opuścił  
port,  fregata z całą silą rzuci ła się ku niemu. Niemcom jednak 
udało się za wr óc i ć  szczęśl iwie do porlu.  Dnia 21.  lutego o świcie 
kapitan Deble odważy ł  się znowu wypłynąć na morze,  i p r zyby ł  do 
ujścia Maasy w  Brouvershaven.  Odkąd Duńczycy obsadzil i  Fehmarn 
i okręta pancerne krążą koło  wysp,  wybrzeżom holsztyńskim za­
graża n iebezpieczeństwo wylądowania nieprzyjaciół .  W  ogólności  
brakuje dokładnych szczegółów-  o krokach,  jakie przedsiębiorą Duń­
czycy .  Podczas  gdy  w Holsztynie zajmują takie samo stanowisko 
na Fehmarn,  jakiem jest Alsen w Szleswiku,  a Fryderyc ia  w Jut- 
landyi,  mają jeszcze  w  ręku wyspy pó łnocno - fryzy jskie  po zacho ­
dniej stronie półwyspu,  chociaż  Fóhr  i Sylt  wystały adresa do 
Kieł.  Tymczasem na placu boju panuje cisza przerywana tylko ma- 
łemi rekonesansami.

II osy a.
(Si/a zbrojna Rosy i.) Gazeta moskiewska zawiera nastę­

pujący ar tykuł :
P. YYołowski ,  znany z pism swoich o ekonomii  p o l i t y c z n e j -  

umieścił  niedawno w  Recue des deu.c Mondes artykuł  o f i n a n s a c h



• ' ‘ którym wyraża się nader pochlebnie o osobach kierują-fycłi fi 
' 11 i ark

ansami rosyjskierni i w ogólności  mówi  tonem niby bardzo 
snu j ' 0ft,anvm. a tymczasem usiłuje wystawić  po łożenie  Rosyi i  w naj-
, , lli“ ,.iszvch koloi •ach. Po w ia d a ,  żu finanse Rosyi  sa wyniszczone,

vynis - - ' ' J - - -
- 1̂0 0-;o? sie

syczenie io nastąpiło nie z przyczyn pr zy pa dko w ych ,  które
albo z b ł ę d ó w ,  których można nadal uni-n , ; nie  p o n a w i a ć .

’ a'C skutkiem stałych nieuniknionych właśc iwośc i  kraju rosy j -  
j'3 ° . > cywi l i zacyi  rosy jsk ie j :  taki jest temat p. W o ło w sk i e g o .  
S|0 nKlc o finansach rosyjski ch wprawdzie nie pod względem cz y -  
kti ?aukowyra, p. W o ł o w s k i  nadmienia także o sile zbrojnej  rosy j -  
i'-«v 't, bkolwiek on zdaje się hyc dosyć  świadom interesów na-
Hj." ’ I!ie występuje wszakże  w wlasnem imienin,  a powo łu je  się 
^ statystykę p. Kolba i podług  niego poda je ,  że regularna armia 

■ ,la nasza,  łącznie z regularnem wojskiem na Kaukaz ie ,  nie
in en°si 385.000 ludzi.

Ej Ir a ta ,  wsparta powaga autora,  krąży teraz po Europie,
fin:' jest  za pew na ,  ściśle obl i czoną ,  i bezwątpienia wykazana11 "a ż

l V łl | .
,j sP*>sobem i lość armii rosyskiej  może wp rowad z i ć  w błąd opi -  
j lu'b'liezną. Uznaliśmy przeto  stosownem podać tu sprostowanie 

 ̂ e) ll'.V, oparte na pewnych urzędowych  danych.
^ o j n ę  krymską rozpoczę l i śmy  niespodzianie,  bez  p r zy g o lo w a-  

^°żeii w bieżącym roku wypadnie wojna,  nieprzyjaciel  znajdzie 
),| innem położeniu.  Ż e  popełniony podczas wo jny krymskiej  

teraz by się nie po w tó r z y ł ,  to więcej  jak pewna bo świeżej

Nwd
1 jeszcze  niezapomnieliśmy,  ale fu nie ma potrzeby przytaczać

•'podobieństwa, tu mówią fakta. Za  pomocą  prostego  liczenia
, / y y  przekonać p. W o ło w s k i e g o  i k aż d e go ,  co podziela j e g o  

że podana przez  niego cyfra je s t  przesz ło  dwa razy inniej- 
j,|.' °d rzeczywistej .  Wykazu je  on 585 .000 ,  łącznie z armią katika- 

' i lość wojska,  które może stawić c zo ł o  zachodniej  Europie
;i.)e 2 5 5 . 0 0 0 ,  oprócz  kozaków.  Rze czywi śc i e  zaś armia, sto-  

1'OMlem ku zachodniej  granicy  naszej ,  wynosi ć  będzie do
•GttO. oprócz  kozaków.

Wjjj. , łv usprawiedliwieniu tej podanej przez siebie cyf ry  Gazeta 
vJ s,«‘ «-ska przywodz i ,  że w  r. 1856 ,  kontrole wo j skowe  obejmo-  
i;|. ' o?fi  j e n er a ł ów ,  31 .054  o f icerów i 1 .742.342  żo łnierzy .  Po 
li|!'l;(;ż.eiiiu zaś wojny krymskiej  i po sześciu latach pokoju,  wciągu 
it przy  ciągiem zmniejszaniu armii, nie było  żadnego zaciągu

•Mowego . s tan armii regularnej  wynosi ł  28 .130  j enera łów i ofi-•>
' 8 5 7 .0 0 7  ż o łn ier zy ;  oprócz  lego l i c zyło  się w piechocie i 
llfi Erorii 372(5 j enerałów i of icerów.  Dodawszy  do tego 4818  j e-

' 'M
.‘'“■ii
dfi]

•'" i oficerów
styczniu 

058 żołnierzy.

i 302.061 żo łn ierzy  nieregularnego wojska,  og ó ł  
1862 roku wynos i ł :  36 .074  j enera łów i of icerów,vj nosił

, 'V ciągu roku 1862,  redukc ja  wojsk nie ustawała i wynosi ła
i , * '  o f i cerów i 80.C00 żołnierzy,  a skład armii regularnej  zmnioj -  

' s'e do 800.000.  
li,- -4foli powstanie w Polsce nie dozwol i ł o  skorzystać  ze skut-  
I,:, . przedsięwziętej  r e d u k c j i ,  i zamiast oczekiwane j  oszczędnośc i
ji# 11 mil ionów, pomnoży ły  się wydatki.  Od stycznia 1863 r. r o z -  
iiii!̂ '- '■ sie zmiana czynności  wydziału wojny,  a wystąpienie dyp lo -  
j . ' e’/ :.c mocarstw zagranicznych wyw oła ło  szereg  rozporządzeń,

ii;, . . ' ‘ I1 do postawienia regularnej  armii , na przypadek wojny eu- 
i’nli ,'S znacznie powiększonym składzie.  Na początku tegoż
ty. . '1 s -'iad regularnej  armii,  jaką Rosya mogła wystawić w razie 

'y europejskiej ,  wynosi ł :
\Vy , '6 > pu łków piechoty ,  czyl i  36(5 batalionów , (nie l icząc linio-  
t , 52 pułki jazdy ,  czyl i  284  szwadronów;  22 batcryc  artyleryi 

n<!.i ( 1 7 6  dział ) ;  *110 bnteryi pieszej ( 8 8 0  dział ) .
Î j Ale wojska 1e znajdujące się po większej  c zęśc i  na stopie 
ln,.l°'lt:- r ozl okowane b\ły w Cesarstwie od zachodnich granic  do 
nj '̂8 ' w W o łg i .  Właśnie  powstanie polskie zastało icli w tym sta
1'iiiy Polacy zamierzyl i  skorzystać teg o , pospieszyli  zapawnić
Hoi"I" '• że Rosya jest bezsi lną,  nie może wystawić  pot rzebnego
\k  ! "nwet do walki z bandami ,  że armia jej jest zdemoral izo 

di ‘
Ner

mieści w  sobie mnóstwo stronników polskiej sprawy.  Europa 
li0s*J>■< tym doniesieniom i r ządy mocarstw zacliodnich przesłały 

i lic? k" ’e żądania, sadząc że będzie zmuszoną ustąpić.  Zasz ły  o k o -  
I ' wywołu jące obawy  co do utrzymania p o k o j u : w locie ze -  
| 'ii, ,150 roku w Petersburgu spodziewano się wojny,  a w Vt ursza-  

ii i ej j edyn ie  wyjście z  kry tycznego  położenia.
do ukompletowniiia armii na stopie

W Pi/.cu idy w ano w

« i . j  I’ "

\  '  mrwsze kroki  do zapełnienia szeregów zrobione by ły  przez 
•dil. n,:«« url opowanych  i zaciąg w o j skowy  po 5 ludzi z tysiąca, 
' 0i,.|Z’ lly manifestem najwyższym z d. 1 . września 1862 r. a \vy- 
i/ . j j11.' od 1 5  stycznia do 15.  lutego roku zesz łego ,  który  dostar-

•/ C J -  _

i "• c';,iego  cesarstwa 95 .516  rekrutów.  L e c z  to byty środki 
%  l0" ż i ę t e  tylko do ukompletowania wojsk na stopie pokoju.  

°  P° wybuchnięciu rokoszu polskiego przystąpiono do powie­
l i l i

'"Hi
'•'tly o rlo

.fr.sk
I'!

no  udzielanie żolnie-  
i iEikazano s k o m p l e t o w a n i e  korpusów gre -  

l g o  r e z e r w o w e g o ,  tudzież l e j ,  2ej ,  3ej  i 5ej dywi-  
marcu p o l e c o n o  sformować  w N o w o g i c o r g i e w -

siły zb ro jne j :  19. stycznia wstrzyma 
|>ów ; w lutym

| • ' ' -cśeiu-Litewskim pułki f o r l cczue o4batal inu. ,  w Zamościu pułku 
at;ili0|).i ;i w Iwangrodzie  1 batalion;  w kwietniu nakazano stormo-  

H, ,®," ’ Pułkach gro nad j e r  ów 3ich batalion, i uorganiznwnnie z ba-
r e ze r w o w y c h  

z
1 . 3 i 5  d y w i z y i  p u ł k ó w  d w u b a t a l i o n o -

V . P 0 'volauo z urlopów of icerów piechoty i strzelców' ,  a w maju 
piechoty i artyleryi  gwa rd j i .  Pr ó cz  tego w kwietniu,

w  Kronsztadz ie  i Sweaborgu  nakazano s f ormować  pułki f c r tee zc e  
o c zterech batalionach,  w  W y b o r g u  o trzech batalionach, a w Dv-  
naburgu i Bobrujsku p o  j ednym batalionie . w pułkach korpusu 
gwardyi  polecono s f ormować  trzecie batal iony:  a w  czerwcu ,  z ba­
tal ionów l iniowych finlandzkich utworzono  cztery  pułki piechoty,  
które u formowały  nową dywizyę.

.Jednocześnie z ogłoszeniem odpowiedzi  rządu naszego na de ­
pesze trzech mocar s t w ,  które narzuci ły nam wiadome sześć  pun­
któw.  wydany został  27. c z e r w c a ,  manifest na jwyższy  o zaciągu 
wo j skowym po 1 0  ludzi z tysiąca w calem państwie,  prócz  ok rę ­
g ó w  Wileńskiego  i K i j owskiego  i Króles twa P o l s k ie go ;  w lipę u p o ­
wołani  zostali z urlopów’ o f i cerowie  j a z d y ,  a w sierpniu z nowo 
uformowanych pułków 1, 2, 3 i 5 d y w i z j i  r ez erw ow ych  utworzone 
zostały 1 2  nowych dywizyi  p i e c hoty ,  o c zterech pułkach każda, 
które otrzymały nuinera od 23 do 34 włącznie.

Nakoniec  w październiku postanowiono  uformować  z batalio­
nów 4 i ej dywizyi  re ze rw o w e j  pułki piechoty,  które mają tw o rz yć  
35tą.  36ią i 37mą dywizyę  3go  korpusu r e z e r w o w e g o ;  a pozos ta ła  
6 ta dy wi z ja  rezerwowa,  z ł ożona  z 12  batalionów, wciel ona została 
do korpusu straży wewnętrznej .

Wy konany  w końcu zes z łego  roku  zaciąg  wo j skowy  zapewnia 
możność  ukompietowania na wiosnę roku bieżącego  wszystkich no­
wych pułków 22. do 37. d y w i z j i  podług  stopy wojennej .

Po norganizow nniu piechoty przystąpiono 4g o  listopada do 
przekształcenia artyleryi pieszej .  Gdy  przy każdej  dywizyi  piechoty'  
znajduje się brygada artyleryi  z ł ożona  z trzech baloryi  ośmindzia-  
łowych.  wypadło  zatem / f o r m o w a ć  K i n o w y c h  brygad.  Mamy pró cz  
l eg o  9 bater j  i zayasowj  cli. które składają trzy brygady  re ze rw o w e .  
Dodać  tu j e s z c z e  należy,  że garnizony artyleryjskie w twierdzach 
Królestwa Polskiego,  tudzież w Niko ła jowie,  Duiiainuude, Sw e a ­
borgu i Kronsztadzie  zostały znacznie  powiększone .

W  końcu grudnia zarządzono  także powiększenie pu łków ja­
zdy  podług stopy wojennej  do czterech szwadronów,  a jednocześn ie  
z piątych i szóstych sz wa dr o n ó w  niektórych pu łków / f o rm o w a n o  
oddzielne szwadrony rezerwowe,  którym poruezono  wyuczenie r e ­
kruta i reiiiontą koni do pułków.

Olo jest sumaryczny zb iór  środków,  przedsięwziętych  dla po ­
większenia składu woj sk  zasłaniających granice  Rosvi  od Europy,  
zw róconych  frontem ku zachodowi .  Dla uzupełnienia tego rysu na­
leży nadmienić,  że i skład armii kaukazkiąj podobnież  zos tał  r o z ­
winięty,  z lo rmowaniem między innenii 1 2  pułków piechoty,  o trzech 
batalionach każdy,  które  mają składać 38.  3 9  i 46  dy w i z j e .

Jeżeli  pol i czymy te zbrojne zastępy,  które na wiosnę roku 
b ieżącego staną frontem ku europejskim grani com Rosyi .  i będą 
mog ły  być  ku tymże ściągnięte w krótkim czasie,  —  to nic l icząc 
ani batal ionów saperów,  ani oddziałów re ze rw o w yc h ,  ani armii kau- 
kazkiej,  będziemy mieli około  600 . 00 9  wojska,  do k tórego  dodać 
j e szc ze  możemy 90  000 kozaków dońskich.  T o  ciężar,  który  może 
przechy lić  szalę „ r ów n o w a g i  europe jskie j1, na stronę Rosyi .  T o  na­
sze uzbrojenie wywołane  wdaniem się mocars tw  europejskich.  Niech 
że więc opinia publiczna w Europie przekona się, że Rosya  wca le  
nie j es t  tak bezsilną, j ak twierdzą Po lacy  i polscy ekonomiści ,  i że 
dla własnej  spoko jnośc i  byłoby daleko lepiej nie w yw oł y w a ć  takich 
uzbrojeń ; a Rosya nieci) j ak najprędzej  pozbędz ie  się pot rzeby  
podtrzymywania takiego kosz townego  i uciąż l iwego systemu pokoju 
zb ró j  nego.

t w a

E6askiar€‘ s y , 4 , 27.  lutego.  (W iudowo.ści rozmuilc.) W e ­
dług o trzymanych tu wiadomośc i  z Konstantynopola,  kwos lya  klasz­
to ró w  ma być załatwiona w drodze dyplomatycznej  na koniereneyi  
mocarstw opiekuńczych ;  j e d n a k  konferenc ja  odbędzie s i en i e  w  K o n ­
stantynopolu.  Spodziewają się tu. że na tej koniereneyi ,  Księstwa 
Naddunajskic będą także reprezentowane choc iażby  tylko przez  
cz ł o n k ów  doradczych ,  a to dla wyjaśnienia mocarstwom pr awdz i ­
wego  stanu rzeczy ,  a tern samem czuwania nad interesami Księs1w_

Na oslatniein posiedzeniu zgromadzenia pr aw odawczego  rząd 
wniósł  poprawkę aby Dr. Davila szet rady medjrcj 'ualnej został  nn-  
lural izowany.  Dr.  Daviia, przez swój  talent j ako  organizator  w y ­
świadczył  Księs twom znaczne usługi, i j e s t  uważany jak o  p r z j s z ły  
minister wojny na przypadek reorganizacj i  armii, pon ieważ wr tym 
razie ważniejszą by łoby  rzeczą aby na ezeie ministerstwa wo jny  
siat zdolny organizator,  j ak oficer.

.Składki komitetu odbywają się ciągle ale rezultat; ich r.ie jest 
wcale pomyślny,  bo dotychczas zebrano iedwie 1 0 . 0 0 6  plastrów 
( o k o ł o  1 0 0 0  z ł . )  Emigracya węgierska znajduje  s:ę obecnie  w K s i ę ­
stwach Naddunajskich ale jest bardzo  słabo reprezentowana.

(R ó  żiie wiadomości-) A t e n  donoszą ,  iż wyspy jońskie
będą miały gubernatora wo jennego  greck iego .  —  Między Atenami a 
Rircjem poczęto  budować  drogę zrlazną.  —  N;i wyspie Kor fu  wa-

A "  1 .. . .. . _ I 1 . .  ,v  I     . .  I ,  i i  o n n  {  « . .  I  ..  . 1 . !  1 . .  ś ............. : ~C v t a d e l l a  i e s z c z c  s i o irównia Yiilo została do po łow y  zburzona.  „ ............... ................
nienaruszona i zapewne zachowana będzie od zniszczenia.  Nowa 

Abrahama zostały po większej  częśc i  r o -w a r o w n i a  i w a r o w n i a  
zbrojone.

Tu rc ya  wystawia warownie la p rz c c iw  w ysp Korfu i Patos.



T u rcja.
(R ó  żne wiadomości.) Z  Stambułu donoszą,  iż por ta otomań-  

ska żąda zebrania sio ko n fe re n c j i  w sprawie Księstw Naddunaj -  
skich.  Czterdzieśc i  oś ni batal ionów wojska re ze rw ow eg o  powo łane  
zos tały  do czynnej  służby.  Rząd turecki og łos i ł  nowe prawo 
drukowe .

4 1 1
( Z  odzieży  przezn aczon e j  dla p ow sta ń ców ) ,  a skonfiskowanej przez  c k. 

w ła d z e  w  Galicyi wschodnie j ,  przesiano zesz łe j  zimy internowanym 51 par bu ­
tów  juchtów;, eh, 81) p ła sz cz ów ,  33 surdutów, 17 par spodni, 21 mundurów, 11 
koszul, 6  par kalesonów, 13 > kitli, 1 bluzę, 171 czapek, 1 półkoszulek, 2 szlaf­
m y c *  1 ręcznik.

(I tozpraw y  ostateczno) .  C. k. sad obw od ow y  w Tarnopolu  skazał w in ie -  
s iać  u styczniu r . b za udział w powstaniu U T odzim i-rza  Snieżyńskiego i Jana 
W u l ie  na 1 miesiąc wiezienia.

(Zaraza  na bydło ) .  W  p ierw sz  j  po łow ic  miesiąca lutego b. r . zaraza 
na byd o w lwowskim  okręgu administracyjnym wygasła w 28 miejscach, te 
sa  : Jablonó vka, Busk i S P yc lian iec  ar obw. ŻóikIe.vs im ;  Chomiakówka, Na- 
gorzan ka ,  Folwarki przysió łek  Manasferzysk, B ra ly szów ,  B a d c z a ,  Koropioc, 
P rzen iczn ik i .  aa' obw. Stanisławoaa skini ; u[ka, Lubatowa, Deszno, Iwonicz, 
w obav. Sanockim ; P odh orodyszcze ,  Bobrka, Homanóaa-, Koropatniki , Sarnki 
dolne, Ludw ików ka, w obav. B r zc ża ń sk im ; P ośw icrz  w o b w .  Stry jsk im ; Sadowa 
W is z n ia  av obw . Przemyskim i Żydatyczc  aa' obw. L w ow skim . Na nowo aay- 
Łucbla ta zaraza aa' 'iU miejscach które są : ( iozdz ia łów  ar obw. Żółk iewskim, 
Uhrynów dolny w obw. Stanisławowskim, Podsumlanice, Polok, F irle jówka, 
Okelnica w  obw. B rzcża ń sk im ; K r zy w ez y ce .  Kopanka, przysiółek Dobrostan, 
D aw idów , Hzcsna polska, K lep a rów ,  Czyski w  obw. L w o w s k im ;  Ihrowicc ,  
B u czn iów ,  I ł lu b oczek  wielki,  w  obav. T arnopo lsk im ; L isow ice ,  B orszczów ,  
W ygnanka , Probużna, Majdan w  obw. Czorlkowskim.

Jeszcze  w ię c  60 miejsc je s t  dotkniętych zarazą , z ty cli 10 przypada i a 
obaa'. Żółk iew ski ,  !) na obw. S tanis ław ow ski,  pn 8 na obw ody  B rzeżansk i  i 
Ż ó łk i e w s k i , 5 na obw . C zorlkowski,  po 3 na obw od y  TarropoN ki,  Stryjski i 
Przem yski,  i ! w oliw. Sanockim, av których na 31 .136 sztuk bydła av 494 o b o ­
rach, podleg ło  zarazie  3126 szt., w yzdrow ia ło  280 szt , padło 2245 szt.,  dano 
na rzeź  373 szt. bydła chorego ,  i 377 podejrzanego o zarazę , a av 26 m iej­
scach  zostało 228 szt. dotkniętych zarazą.

(Składka na rannych).  W  kamioneckitn c. k. urzędzie  powiatowym z e b r .n o  
w  drodze składek dla rann ych  z pułku br ,  Martini, a mianowicie dla żo łn ierzy , 
k tórzy  pochodzą z  w si  do tegoż powiatu należących, 147 zł. 2 r. w . a. —  
W  tej sk ładce  w z ię l i  udział pp. urzędnicy  i ofiey.-.liści powiatowi, gminy c h r ze -  
ściońskia i i/ .raelicka miasteczka Kamionki, tudzież gromady wsi Dohrotwór , 
Sapieżanka, Jagónia, Krzywulanka, Tadanie, Ł any  niemieckie,  S trep lów , P odzam ­
cze ,  Ruda, S ic lec ,  Obydów, Jazienica ruska.

(P o ż a r )  D . 15. z . m. keło  godz iny  9 z rana zgorza ła  drew niana syna­
gog a  w  Ustrzykach. Ogień w ybu ch ł  z  w ew n ątrz ,  jak się zdaje p rzez  nieo ­
strożność .  Szkoła  wynosi około 4000 zł.  w. a.

P r z e m y ś l .  21.  lutego.  W  I. po łowie  b. im. by ły  na tar­
gach tutejszych następujące ceny przeciętne zbo ża  i innych arty­
ku łów :

M i e j s c e  t a r g u ;
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waluty austryackiej

Mec pszeni cy  . . . . 2 24 3 ,21 2 40 • 2 55
»  ż y t a .......................... 1 68 1 69 1 50 • • L 42
„  j ę czmien ia  . . , 1 52 1 33 1 20 • « 1 25
„  o w s a .................... . 1 ) 1 7 1 30 1 20 . « 1 10
„  h r e c z k i .................... 1 80 2 30 1 50 ♦ * 1 25
„  kukurudzy . . . * * * ♦ # €
„  k a r t o f l i .................... ♦ 50 m 75 „ 50 ♦ 4 • 47

Cetnar s i a n a ..................... 1 80 1 40 1 60 ♦ ♦ 1 20
„  we łny . . . .

•
. 95 * » , *

„  nasienia koniczu • 38 * * *
Sąg drzewa twardego • 7 « 8 t • ♦ 6 50
y, „  miękkiego

5
12 6 5 50 « « 4 50

Funt  mięsa w o ł o w e g o * 15 ♦ 12 . 11 « * 4 10
Mas okowi ty  .  . . . 50 82 * 60 ♦ ♦ 4 56

O s t a t n i a  p o c z t a .
B e r l i n ,  7. marca.  Dzisiejsza Kreuz Ztg. podaje kores pon -  

dencyę  z Bary/,a, która don os i :  Układy względem konferency i  z o ­
stały zawieszone .  Gabinet duński oświa dcz y ł  ponownie  rządowi

Odpowiedzialny  Redaktor  M o l f  B t t d y ń s k i .

francuzkiemu,  że  postanowi ł  nie wchodz i ć  w  żadne układy na P" 
stawie unii personalnej .  W o l i  raczej ,  aby mu księstwa wyda1, 
przemocą,  g dy ż  się spodziewa,  że ie odzyska później  przy zinialllt 
s tosunków.  W  w yżs zy ch  urzędowych  sferach w Paryżu nie wici-7,3 
już.  aby polubowne 'załatwienie sprawy mog ło  przvj ś ć  do sku1- ^  
R ze c zy  są nazbyl zawikłar.e.  i Francy;;  wmieszać  s :ę w  nie nl' 
omieszka.

iSi(aatsanzeiger ogłasza korespondenc ję  miedzy duńskim j el’e.| 
ralem Hegermaiuu ni a jenerałem fm. Wranglem.  P ierwszy  z " 1'"01 
pod dn. 29 go  lutego uwagę,  ze Goldynga leży w Jullandyi.  * 1 
W r a n g e l  odpowiedz iał  pod dn. 2. marca,  że Goldynga została ł )"1 
c z as ow o  obsadzona dla zasłonięcia wojsk okupacyjnych w północ".' . 
S z l c s w ik u ;  aby zaś Go ldyngę uwolnić  od r ck wicvcy i ,  powinna D3"1' 
zaniechać zaboru okrętów.

W a r s z a w a ,  7. marca.  Dziennik Poir. donos i ;  '\VczO(‘jJ', 
w niedzielę,  spełnił  się w Wa rszawie  jeden z tych o lbrzy"111, ó 
dz ie j owych  wypadków,  jakie mogą sic zdarzać  lyiko raz w 7,'.vfl|j' 
narodu.  Ruski  Car,  darował  grunta włośc ianom polskim. CiM | 
włośc ianie  stają sic właścicielami ziemskimi.  Nic wypowiedzi*11̂  
łaska ta , w czora j  og łoszona została uroczyśc ie  w W a r  sza"'1"' 
Umyślnie przysłany od Naj jaśniej szego Pana j em rał  -  adjutant 
Cesarskie j  Mości ,  hrabia Baranów,  w towarzystwie  hero ldów i ś" ' ,( 
tnego orszaku w o j s k o w e g o ,  objeżdżał  miasto i na sześciu plal'af 
a mianowic ie :  Kgo Aleksandra,  Grzybowa ,  za Żelazną Bramą, t "3 
tralnym, Starego Miasta i przed Zamkiem pod kolumna Zygnii '11*'1' 
r ozkaza ł  heroldom odczytać  obwieszczenie  Namiestnika,  stresze*'1 
jnce najwyższe  ukazy o uowem urządzeniu włośc ian.  Znaczny fł"1" 
zalegał  p lace ,  a ludzie szczególnie j  średniej i niższej klasy,  °r̂ . 
w ło śc ia n i e ,  którzy przybyl i  na larg z zapałem powitali  to oź^J 
mienie,  okazując swe zadowolenie  giośuemi okrzykami :  Yivat.

Przyjechali tło Lwowa.
Dnia fi. marca.

Hotel G e o r g e :  PP. Itr. Komorowski Adam. z Konolop. — Hr. Ko11111 
rowski  W lad . ,  z. Dziewiątnik. —  Oburtyń<ki Henr., z Cieiąża. ,

Hotel europ e jsk i :  W iśniewski Wiktor, z Sirzelisk. —  Rubczyński Al'1 
z Stanina. — Hr. Dzieduszj cki SI , z Nieslucliowa.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 8. marca.

P P . : S w ierzaw ski Alexander, do Szczepiatyna 
do Kożniow a.  —  Augustynowicz  Bot. , do Kniaża.

Hr. Dzieduszycki

- -  . --------

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 8. marca. ^

Barometr |
1 w mierze 

INira j j-arys. s p r o -1 l-1(5|iła 
u ad zony do !

; 0° Ile a mu. i Iieniim.

Stan po­
wietrza 
w il^o-  
tl'.b»̂ 0

i
Kierun<ik i siła Stan

wiat ni { atmosfer)1 ^

j tty '7. g od .  /-rana 32^.05 • H- ^*9
2. god. po poi. i 322 9  i -> 10 1
lO.crod.wiecz. i 322.84 - + - 7  2 «

87 0 
67 8 
85.4

polud .-zach. sł. pochmurn® 
zachodni v r

rw A  T E l .
Dziś  teatr po lsk i :  „ W i l h e J t i i  r3 V I 3 , t: trngedya w 5 aktach P' 

Fryd.  Szyl lera.  ^
Jutro teatr niemiecki :  „ O i ) ‘ S ; i v « j a r d c s i , “  komiczna opei’ ct ' 

w 1 akc ie ;  nastąpi , E 8 i i i n a n .  d s * f  g r o s s e
§ C I ,l! n i l e r  I B c h r c r e  W o r t l "  m i  d o n  , f l ! i l ! a t C l ‘„ y S c h r c r e  W o r ł e  a t i  d e n  ^
obraz komiczny  ze śpiewami i tańcami.  Na za kończ3"
„ f l f l w t t c  R u r s c h c u , "  komiczna operetka w  1 akcie.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 8. marca

Dukat h o le n d e r s k i ..................................
Dukat c e s a r s k i ...................................... .'
Półimperyał zt. r o s y j s k i ....................
Ilubel srebrny rosyjski . . .
Talar pruski . . .........................
Polski kurant i p ięciozłotówka 
Gaiicyj. listy zastawne w. a. za 100 zt.

„ ,. tn. k. z a 1 0 0  7.1.
Galicyjskie ob l ig a c je  indcmnizacyjnc 
5%  P ożyczka  narodowa . . .
A kcyega i .  kol. żelaz. Karola Ludwika

g o t ó w k ą | | o w a ry

z ł . e. z ł.

w a l .  a u s t r . 5 6 2 . 1

r f i 5 6 4 j>

i* 9 9 7 1 9

si r> 1 8 5 1
t 7 8 1

— — ■—

7 2 6 3 7 3

l);1 Z
7 6 2 5 7 6

k u p o n ó w 7 0 6 8 7 1 1
7 9 0  > 7 1  1

1 9 5 4 2 1 9 7  1

*8
7«
8 »
87
gJ

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 8. marca.

b% M e t . . l i k i ....................
a% pożyczka  narodowa 
Losy z i 860 roku .
A kcye  banku wiedeńskiego 

„  ,, kredytowego
Londyn, 10 funtów szterlingów 
Dukat po jcdyńczy  
Srebro

Z  c. k. galic. drukarni rzadwej•


